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Pn'vorlnJ'sfa* W eksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
■ ■ niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy*
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie m a prawa  
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i adm inistracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

A  ri«wa i • Za ogłosz. pobiera się od wiem a m m . ‘ 
UyiUbZCnid. łam .) 10 gr, za reklam y na str. M am. w  

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek, środę i piątek. Ptzy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor* 
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inowy druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 30 sierpnia 1932 r. Rok XII

Zjednoczenie sil 

polskich na Pomorzu.
U p ły n ę ło  za led w ie  k ilka  m iesięcy  o d  

ch w ili, g d y n a P o m o rzu p ad ło h asło  
„ jed n o liteg o fro n tu" , g d y z u st n o w eg o  
w o jew o d y I . K irtik lisa , a n astęp n ie ze  
szp a lt tam te jsze j p rasy  p ro rząd o w ej ro z ­
leg ło s ię n aw o ły w an ia d o z jedn o czen ia  
s ił p o lsk ich .

G ru n t p o m o rsk i, n a k tó ry p ad ło to  
h asło , b y ł m o cn o zach w aszczo n y . O d  
ch w ili o b jęc ia P o m o rza p rzez R zeczp o ­
sp o litą , p raco w ały tu u siln ie jed n o stro ­
n n e w p ływ y o b o zu t. zw . n aro d o w eg o , 
k tó ry p rzy w iązan ie P o m o rzan d o p o ls ­
k o śc i, ich re lig ijn o ść , jak ró w n ież — , 
n ien aw iść d o N iem có w w y k o rzy sty w a ł 
u siln ie w  k ie ru n k u w zn iecan ia n astro ­
jó w p rzec iw rząd o w y ch , zw łaszcza o d  
czasu p rzew ro tu  m ajo w eg o .

In syn u o w an o rząd o m  M arsza łk a J . 
P iłsud sk ieg o „m aso ń stw o ", co w śró d  
re lig ijn ie n astro jo n y ch  i d o d u ch o w ień ­
s tw a sw eg o p rzy w iązan y ch m as lu d u  
p o m o rsk ieg o  n ie  p o zo sta ło  b ez w p ływ u . 
Z arzu can o  rządo m  i o b o zo w i san acy jn e ­
m u u leg an ie w p ły w o m ży d o w sk im , co  
ró w n ież ź le u sp o sab ia ło lu d p o m o rsk i, 
p am ięta jący czasy  śc is łeg o  w sp ó łd z ia ła ­
n ia n ie liczn ego , z resz tą , n a P o m o rzu  
ży d o stw a z w o ju jący m  g erm an izm em .

W reszc ie , in syn u o w an o rządo m  i o -  
b o zo w i M arsza łk a J . P iłsu d sk ieg o , że  
n ie m a o n z ro zu m ien ia n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  n em ieck ieg o , że  fro n tem  sw e j m y ś­
li i p o czy n ań zw ró co n y je s t w y łączn ie  
p rzeciw k o R o sji. K o lp o rto w an o  z lu b o ­
śc ią w szelk ie p lo tk i, jak ie lęg ły s ię w  
k u źn i n iem ieck ie j o  rzek o m ej g o to w o śc i 
P o lsk i jak ich ś ta rg ó w  czy u k ład ów  za ­
m ien n y ch  o  P o m o rze . W m aw ian o  u siln ie  
w  lu d p o m o rsk i, że p rzy m io tn ik „n a ro - 
d o w y “ zn aczy  ty leż , co  o p o zy cy jn y , an ­
ty rząd o w y  i że ty lk o en d ec ja , g d y d o j­
d z ie d o  w ład zy , p o trafi n a leży c ie zab ez ­
p ieczy ć  P o m o rze o d  w sze lk ich  zak u só w  
ze s tro n y  N iem iec .

W p ły w y o b o zu „n a rod o w eg o " , zy s ­
k an o  tem i śro d k am i n ieu czc iw e j g ry  p o ­
lity czn e j, b y ły n a P o m o rzu m o cn e , n ie ­
m al w y łączn ie w  w ie lu  d z ied z inach  ży ­
c ia , G d y ted y n a P o m o rzu p ad ło h asło  
z jed n o czen ia s ił p o lsk ich w o b ec w zm a ­
g a jące j s ię n ap astliw o śc i w ro g a zew n ę­
trzn eg o p raca o b o zu „n a rod o w eg o "  
p rzy ję ła  je  lekcew ażącem i d rw in am i. N a  
w ezw an ie d o z jed n o czen ia p rasa teg o  
o b o zu  o d p o w ied z ia ła , że s iły  p o lsk ie  n a  
P o m o rzu są z jedn o czo ne w łaśn ie w  o -  
P o zy cy jn y m  o b o z ie n aro d o w y m , ro zp i­
sy w ano s ię o jeg o zw arto śc i, jed n o li­
to śc i, z jed n o czen io w e w y siłk i o b o zu  
p ro rząd o w eg o p rzed staw ian o jak o in ­
try g ę i zam ach n a ca ło ść i zw arto ść s ił 
sp o łeczn ych n a P o m o rzu .

A liśc i, w y p ad k i p o sz ły  in n em i to ra ­
m i, an iże li w y o b rażali to  so b ie m enerzy  
o b o zu „n a ro d o w eg o ".

R zu co n e p rzez w o jew o d ę K irtik lisa  
h asło z jed n o czen ia  s ił p o lsk ich zn a laz ło  
o d d źw ięk p rzed ew szy stk iem  w  o rg an i­
zac jach b . w o jsko w y ch . U tw orzo no  A r-  
m ję R ezerw o w ą P o m o rza , d o k tó re j 
W esz li lu d z ie i o rg an izac je n a sp rzecz -

Pan Prezydent dzlęknje
W arszaw a. (P at.) P an P rezy d en t 

R zeczy po isp o ló le j p o lec ił sze tfo w ir k an ce - 
ła rji cy w iln ej z ło ży ć, za p o śred n ic tw em  

p ra isy , w y razy  se rd eczn eg o  p o d lz iię łk io w ia-  

n ia w szy stk im  ty m , k tó rzy w zię li b ąd ź  

o so b iśc ie u d z ia ł w  u ro czy sto ściach p o ­

g rzeb o w y ch , b ąd ź d ia li w y raz sw em u  ża  

lo w s p o -s trac ie m ałżo n k i P an a P rezy ­

d en ta R . P . ś . ip . M ich alin y M o śc ick iej.

Marsze Stahlhelmu
„B E Z C E S A R Z A N IE M A  R Z E S Z Y ".

B erlin . P rzez P ru sy W sch o d n ie o d -  Ih e lm o w cy b y li w  p ru sik ie j Iław ie , g d z ie  
b y w ają  o b ecn ie m arsz o d d iz ia ły ak ad e-1  p o w ita ł ich  im ien iem  S tah lh e lm u  v . 0 1 -  

m ick ie S tah lh e lm u . A k ad em icy u b ran i u d eh b u rg  Jan u sch au , o św iad czając m . an ­
są w  m u n d u ry  i k ask i s ta lo w e . Jak  d o -

n o si „V o rw ae irts, ‘ w  p ią tek  S tah lh e lm o -  

w cy  p rzem aszero w a li n a ży czen ie p re ­
zy d en ta H n d en b u rg a d o  N eu d ećk , g d z ie  
b y li p o d e jm o w an i. W  p rzed d z ień  S tah l -

Z wojny na Dalekim Wschodzie
P ary ż, D o n o szą  z D alek ieg o W sch o - m aso w ą em ig rac ję ro d z in ch iń sk ich  z  

d u  iż  p o g ło sk i o  p o n o w n em  za jęc iu  C h a- m iasta i o k o licy .

p e i p rzez Jap o ń czy k ó w sp o w o d o w ały

Niesłychane!
Niem cy zam ykają szkoły polskie

P iła . (P a t.) W  O sław ię  D ąb ro w ie , p o  

w ia t b y to w sk i, n a P o m o rzu p ru sk iem ,  

p o lic ja p rzy m uso w o  o id ls taw iła d o  szk o ­
ły  n iem ieck ie j 1 8 -ro  d z iec i p o lsk ich  k tó ­

re p o p rzed n io  u częszcza ły  d o m n ie jszo ­
śc io w e j szk o ły  p o lsk ie j. 1 9  d z ieck o , ch o ­

re o b ło żn ie , zo sta ło  p o d d an e  b ad ian io m

Strajk 200 tys. robotników
M an ch este r. D ziś w  p o łu d n iiie ro z - fak tu ry p rzem y słu b aw ełn ian eg o L an > - 

p o czą ł s ię s tra jk  o g ó ln y  w  id ź ila le m an u -  lo ash ire . S tra jk u je 2 0 0 .0 0 0 ro b o tn ik ó w .

n y ch  n aw et s tan ow isk ach p rzek o n an io - m ja R ezerw o w a z o k az ji Ś w ięta M o rza z p o śró d d u ch o w ień stw a k a to lick ieg o ,  
w y ch  s to jące . W  sk ład  te j A rm ji R ezer- sk ład a ła  n a  ręce  P rezy d en ta R zeczy po - D o d a jm y , że „L eg jo n M ło dy ch ", k tó ry  
w o w ej P o m o rza w esz ły o rg an izac je  n a- sp o lite j sw ó j żo łn ie rsk i m eld u n ek g o to - b ard zo  n ied aw n o  p o w sta ł w śró d  rd zen ia  
s tęp u jące : Z w iązek  P o w stań có w  i W o ja- w o śc i d o  czy nn e j o b ro n y  g ran ic , d o  m a- m łod z ieży p o m o rsk ie j, liczy ju ż d z is ia j 
k ó w , Z w iązek O fice ró w  R ezerw y , Z w ią n ife s tac ji te j p rzy łączy ły s ię trzy o rg a - p o w ażn y je j zas tęp (1 2 0 0 cz ło n k ó w ), 
zek  L eg io n is tó w , Z w iązek  R ezerw is tó w , n izac je sp o łeczn e , k tó re d o ty ch czas n ie sze rzący  z  zap a łem  z jed n o czen ia  s ił p o l-  
K o lejo w e P rzy sp o so b ien ie W o jsko w e , i w ch od zą d o  A rm ji, a  m ian o w ic ie : D zie l- sk ich  n a  P o m o rzu  w śró d  m ło d szeg o  p o -  
Z w iązek  In w alid ó w  i d a le j: L O P P ., B ia - n ica P o m o rsk a  „S o k o ła" (2 5 .0 0 0 cz ło n - k o len ia sp o łeczeń stw a m ie jsco w eg o .
ły K rzy ż, C zerw o n y  K rzy ż , O rg an izac ja k ó w ), k a to lick ie „S to w arzy szen ie M ło ~ ‘ T ak i< Jca z jedn o czen ia s ił p o i' 
P rzy sp o so b ien ia K o b ie t d o  O b ro n y K ra-!d z ieży P o lsk ie j" i „K u rk o w e B rac tw o sk ic ll id ca j^ h o iiłeźo  fro n tu  p o lsk ieg o  
ju , Z w iązek  S traży P o żarn ych . S trzeleck ie" . n a p o n io rzu zw y c ięży ła ca łk o ^d d e n a

O rg an izac je te rep rezen tu ją p o n ad  ! T ak  w ięc , id ea jed n o liteg o fro n tu g ru n c ie zagad n ień  i o rg an izacy j o b ro n -  

5 0 .0 0 0 cz ło n k ó w , A rm ja R ezerw o w a p o lsk ieg o  n a  P o m o rzu , k rzew io n a  p rzez n y ch , w b rew  p rzec iw d z ia łan iu i in try - 
P o m o rza s ta ła s ię ted y o d p ie rw sze j o b ó z  p ro rządo w y , o d n io s ła sw ó j try u m f, g o m  o b o zu t. zw . n aro d ow ego . O czek i- 
ch w fli sw eg o  is tn ien ia  p ie rw szo rzęd n y m  D o d a jm y d 0 teg o , że „S trze lec", k tó ry w ać n a leży , iż id ea ta o b jaw i s ię ró w ^ - 
czy nn ik iem  ży c ia sp o łeczn eg o . ! o p ie ra s ię n a m ło d z ieży  w iejsk ie j, liczy n ież d o d a tn io w  d z ied z in ach ży c ia g o -

Id ea  zg o d n e j w sp ó łp racy , w b rew  lek - n a  P o m o rzu  2 5 .0 0 0  cz łon k ó w  p o m im o  u - sp o d arczeg o  i sp o łeczn eg o i P o m o rze  
cew aźący m  d rw in o m  p rasy „n a ro d o w ej s taw iczn e j n ap astliw e j n ag an k i p rzec iw - zaśw iec i p rzy k ład em  jed n o śc i p raw dz i-  
p rzen ik n ę ła  n aw et tam , g d z ie teg o tru - k o  te j o rg an izacji ze s tro n y p rasy „n a - w ie  n aro d o w ej in n y m  d z ie ln ico m  P o lsk i, 
d n o b y ło  s ię sp o d z iew ać . O to , g d y A r- ro d o w ej" i n ies te ty , p ew n y ch jed n o stek !  — * 0  —

W  szczeg ó ln o ści P an P rezy d en t R . 

P . p o lec ił z ło ży ć p o d z ięk o w an ie d u ch o ­

w ień stw u k a to lick iem u , p rzed staw ic ie ­

lo m d u fch o w iień is tw ta in n y ch 'w y zn ań , 

p rzed staw ic ie lo m  o rg an lzacy j i in s ty tu *  

cy j sp o łeczn ych , w reszcie n iez liczo n ym  

rzeszo m  p u b liczno ści, k tó re o d d a ły  p o ­

śm iertn y h o łd ś . p . M ich alin ie M o ścic ­

k ie j.

n em i: B ez cesa rza n iem ieck iego  n iem a
R zeszy n iem ieck ie j, a b ez k ró la p ru s ­
k ieg o n iem a P ru s . K o ro n a k ró lew sk a  
sp o czy w a jed n ak n a d n ie W isły i m u si 
b y ć d o p ie ro w y d o b y ta z je j n u rtó w .

— o —

lek arza p o w ia to w eg o . M n ie jszo ścio w a  

szk o ła  p o lsk a  w  O sław ię  D ąb ro w ie w raz  

z  d w o m a  iłn n em i szk o łam i w  P ło to w ie ii 

R ab acfn ie  zo sta ły  p rzed  k ilk u  m iesiąca ­

m i zam k n ię te , p o  o d eb ran iu n au czy c iie -  

lo m  ty ch szk ó ł p rzez w ład ze p ru śk ie  

p raw a n au czan ia .

P IĘ T N A Ś C IE T Y S IĘ C Y Z A B IT Y C H .

R io d e Jan e iro . (P a t.) W ed łu g n ie ­
sp raw d zo n y ch d o ty ch czas w iad o m o ści  

liczb a  o fia r  o sta tn ich  y p ad k ó w  w  B razy -  

Iji d o ch o d zi d o 1 5 .0 0 0 .
R io d e Jan e iro . G en era ł M o n te iro  

d o k o n a ł in sp ek c ji p ó łn o cn e j Ifin ji w alk , 

n a  d łu g o śc i- 1 5 0  m ai, p d czem  ro zp o czę to  

n o w ą o fen sy w ę .

Z A T O N Ą Ł  S T A T E K H A N D L O W Y .

F ran cu sk i s ta tek  h an d low y „C o rv it-  

te “ zato n ął k o ło C ala is. K ap itan i 2  o - 
so b y z za ło g i p o n io s ły śm ie rć . R esztę  
za ło g i u ra to w an o .

*— o —

P O  1 8 L A T A C H  N IE W O L I W R Ó C IL I 

D O  D O M U .

C o m ó w ią p rzy b y li?

C zern io w ice . (P a t.) W  i^ n iu 2 7 Ł m . 
w ró c ili z S y b erji d o C zern io w iec  p o 1 8  
le tn ie j n iew o li ro sy jsk ie j, d w aj P o lacy  
Jó ze f C zern io w sk i i K aro l A ran o w icz , 
k tó rzy  p rzy b y li je szcze  z  d w o m a k o b ie ­
tam i. P o d ró ż z S y b erji d o  C zern io w iec  
o d b y li w szy scy czw o ro p ieszo . P o d ró ż  
trw ała s ied em  m iesięcy . C zern iaw sk i i 
A ran o w icz  o p o w iad ają o s trasz liw y ch  
w aru n k ach w jak ich sp ędza ją ży c ie  
zn a jd u jący  s ię w  o b o z ie .

O D D Z IA Ł Y  C H IŃ S K IE  P O D  M U K D E -  

N E M .

W ed łu g  d o n ies lień , o d d z ia ły  ch iń sk ie  

a rm ji o ch o tn iicze j o w ład n ę ły  m iejsco w o ­
śc ią T ao n an i zag raża ją M u k d en o w i.

— o O o —

W Y C O F A N IE  S R E B R N Y C H  

2 -Z Ł O T Ó W E K .

M in is ters tw o sk a rb u w y d a ło k a ­
so m  sk arb o w y m  i B an k o w i P o lsk ie ­

m u p o lecen ie w y co fy w an ia z o b ieg u  
sreb rn y ch  2 -z ło tó w ek . ; ' : :
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Wywiad z mordercami
N adzieja tylko w H itlerze m ów ią skć zani.

B erlin. B erliński organ hitlerow ców  
„N ational Post" ogłasza w yw iad ze ska  
zanym i w  B ytom iu m ordercam i robotni­
ka Piecucha. A rtykuł sw ój idżiennik na ­
rodow o soojalisitycizny opatruje tytułem

M oskw a. (Pat.) „Praw da" zam iesz- 
zca pod tytułem  „W ojna w ojnie im iper- 
jalnetf' artykuł w stępny, pośw iięcoiny  
kongreisioiw i aintyw ojennem u. Pism o  łw ietr 
dzi, że ognisko w ojen przeniosło się z 
B ałkanów na D aleki W schód, W edług  
dżdeninćlka św iat kapitallisityczny przeży ­
w a gorączkę zibrojeń. Pism o poldlaje jako

Sowiety boją się Fraaeji

fakt, że „ifaibryki w iojslkow e Frainicji, B el- j du m a diiże skulpienliie ibtałoigw ardziisitów .

Wybór zawodu
Zbliża się okres niezm iernie w ażny  jednak ina tle chw ilo  w ych koniunktur.

nietylko dla życia jednostki: okres w y ­
boru zaw odu przez tych, którzy w o- 
kresie przedw akacyjnym skończyli szko  
ły  iogólnoksztaicące. Jeśli chw ila ta jesit 
kłopotliw a dla poszczególnych roidziiin , 
zw łaszcza dziś w  O kresie kryzysu eko- 
nom icznego  —  nieobojętna jest ona  i dla  
życia społecznego.

O d  kilku  lat w ysuw a się słuszne ha ­
sło: „kierow ać m łodzież do zaw odów  
praktycznych". K ryzys obecny nastroił 
społeczeństw o do tej dyrektyw y nieuf­
nie, ukazując załam anie  się tych w łaśnie  
„zaw odów praktycznych". Pow stało to

O B JA ŚN IEN IA D O TY C ZĄ C E O PŁA ­

C A N IA SK ŁA D EK D O U B EZPIEC ZE­

N IA  IN W A LID O W EG O .

U bezpieczalnia  'K rajow a w  Poznanliiu  
zw raca uw ągę pp. pracodaw ców  na pra­
w idłow e uniew ażnianie znaczków  inw a- 
lidoiW ych, w lepionych do kart kw ito ­
w ych. W edług § 1431 ordynacji U bez­
pieczeniow ej z dnia 19 lipca 1911 r. m u ­
szą być znaczki uniiew ażnlione przez u- 
■m ieszczenie na każdym Znaczku inw a- 
lidbw ym  daty ostatniego ' 'czasokresu, za  
który znaczek został w lepiony.

Poniew aż U bezpieczalnla K rajow a  
nie uznaj  e znaczków inw alidow ych z  
datam i popraw ionem i, W inni zailnteresoi- 
w ani w w łasnym  interesie przed unie ­
w ażnieniem znaczka ustalić dkładną

„M ęczennicy N iem iec“ , Przy pożegna-  
nilu skazani przez sąd bytom ski ośw iad ­
czyć m ieli: „cala nasza nadzieja leży w  
H itlerze' 

gji i C zechosłow acji zaw alone są zam ó ­
w ieniam i japońskiem i. ,,'P raw da" ostro  
atakuje Francję z tego pow odu, pisząc  
iż „uzbrojony" aż po zęby im perjailizm  
francuski stanow i groźbę dla pokoju  
nlietylko w Europie". Pism o uw aża Pia- 
ryż za siedzibę głów nych przygotow ań  
do anty  sow ieckiej interw encji ze w ąglę-

Jest rzeczą nieulegającą w ątpliw ości 
że w  Polsce jest nadprodukcja, nadikon- 
tyngent ludzi z akadem ickiem  w ykiształ- 
cenietm , brak natom iast dobrze przygo­
tow anego żyw iołu pracow ników prze­
m ysłow ych, zaw odow ych i rzem ieślni­
czych. Interes i osobisty  i społeczny w y ­
m aga, aby m łodzież kierow ać w łaśnie  
do, tych zaw odów . C hw ilow e konjunk- 
tury depresji gospodarczej niew ątpliw ie 
ustąpią —  jest to zjaw lislko chw ilow e i 
m ie w olno na niem  budow ać jakiclhlkol 
W iek postanow ień, które m ogą m ieć  
przykre następstw a w  przyszłości.

datę, m ającą być na znaczku um ieszczo ­
ną tem w ię-aej, że § 1497 ordynacji ubez- 
pieczeniorw ej zaw iera postanow ienlia 
karne w  przypadkach św iadom ego uży ­
cia znaczków ilnw alidow ych, już raz u- 
m iew ażniionych,

Pozatem  zw raca się uw agę pp, pra­
codaw ców  na art, 58 rozporządzenia 
Prezydenta 'R zeczypoispolitej z dnia 11 
lipca 1932 r, „Praw o o w ykroczen 'iach“ 
(iD z, U , iR , P. N r, 60, poz, 572), który  
postanaw ia, że kto kierując zakładem  
pracy nie w płaca do  instytucji 'U bezpie­
czeń społecznych sum , potrącanych na  
rzecz tych instytucyj przy w ypłacie  
pracującym  w ynagrodzeniia, podlega ka­
rze aresztu do 3 m iesięcy lub grzyw ny  
do 3000 zł.

Zarząd U bezp. K rajow ej w  Poznaniu.

OLBRZYMI RUCH W PRACY RYBACKIEJ,

niaiMamb

R ozpoczynający się sezon połow u śledzi ożyw ił znacznie porty rybackie, które jeszcze przed  

kilku tygodniam i do 60 procent były nieczynne, w yjadą znów na m orze. Tysiące rybaków i ro- • 

botników uzyskają w ten sposób pracę. N a obrazku naszym w idzim y przenoszenie sieci na  

statki.

O C H R O N A TY TU ŁÓ W .

O d 1 w rześnia w chodzi w  życie no ­
w e praw o o w ykroczeniach. Praw o to  
w  jednym  ze sw oich artykułów  przew i­
duje kary za używ anie nie przysługują ­
cego tytułu, W  ten sposób  panow ie dok ­
torzy, przygodni redaktorzy, specjaliści 
od m ierzenia ulic i inni linżynierow ie, 
którzy nie posiadają U praw nień do no ­
szenia tytułów naukow ych i zaw odor 
w ych będą m ogli być pociągani do od ­
pow iedzialności, W  najbliższym czasie 
ukaże śię rozporządzenie, w yjaśniające 
tryb postępow ania, w podobnych w y ­
padkach. Z w niośkam i w  spraw ie uka­
rania będą w ystępow ać zrzeszenia za- 
w odow e.

— o—

ZA PISY D O PO M O R SK IEJ SZK O ŁY  

SZTU K PIĘK N Y C H .

R ozpoczyna się now y rok  szkolny  w  
Pom orskiej Szkole  Sztuk Pięknych  z lain, 
5 w rześnia przyjm uje się zapisy  dot Szkp  
ły na sem estry początkujące ora  z dla  
zaaw ansow anych w e w szystkich dzia­
łach szkolnych.

K ancelarja Szkoły czynna od 'dnia 5  
w rześnia przyjm uje zgłoszenia osóibiste 
oraz udziela w szelkich inform acji ust­
nych i pisem nych w  gm achu Szkoły v/ 
G rudziądzu —  M uzeum  m iejskie ul. Li­
pow a 28.

N a życzenie w ysyła się szczegółow e  
dane i prospekty.

D ZIEW IĘĆ O SÓ B ZA TR U ŁO SIĘ  
G R ZY B A M I.

Przem yśl. (Pat.) W  m lejsicow ości K o- 
sienice w ydarzył się w ypadek m asow e­
go zatrucia grzybam i. M ianow icie cała  
rdzina Lew ickich złożona z 9 osób, po  
spożyciu grzybów zachorow ała z obja­
w am i zatrucia. Jedna osoba zm arła  
przed przybyciem  p^om ocy lekarskiej, 8  
zaś pozostałych przew iezono do szpita­
la w  Przem yślu, gdzie w alczą ze śm ier­
cią.

— o—

PR O C ES PR ZEC IW ZA B Ó JC ZY N I.

Jak donoszą pism a w arszaw skie, w  
sądzie apelacyjnym  w yznaczono  na  dzień  
4 -go listopada  rozpraw ę przeciw  ks. W o  
ronieckiej, która została w sw oim cza­
sie skazana przez sąd okręgow y na  
trzy lata tw ierdzy za zabójstw o prze ­
m ysłow ca B oya. .

— o—

R ZEK A ZA LA ŁA C A ŁE M IA STO I 

O K O LIC ZN A  W SIE,

W ylała rzeka B zyn na K aukazie, za­
tapiając m iasto N ow e G agry oraz oko ­
liczne w sie.

— o—

EC H A  M A N EW R Ó W  W ŁO SK IC H .

Prasa hiszpańska, om aw iając ostat­
nie m anew ry w łoskie, podkreśla z na­
ciskiem  ich olfenzyw ny charakter.

IOHODZE H WYŻYNY.
30) — o—  (C iąg dalszy).

M ateusza nie było.
N a pow tórne pytania ze strony  sędziego, odpow ie­

dział drżącym od w zruszenia głosem :
—  N ie w iem , panie sędzio! — zdaje m i się jednak, 

iż m usiał to być bardzo nikczem ny człow iek.
— W noszę zatem obronę — odpow iadał prokura­

tor.

K onrad zaś, przez cały czas tej rozm ow y prze­
ciw sobie, stał obojętny, czasam i zaś w ybuchając su ­
chym , gw ałtow nym kaszlem .

G dy się już ukończyło całe zw ykłe w tych razach  
postępow anie, sędziow ie udali się na naradę i tam  
na pytanie postaw ione sobie, odpow iedzieli, iż K on ­
rad dla braku dow odów za w innego uw ażanym być  
nie"ińóże.

K onrad zatem w yszedł ze sali w olnym ...
Józef, C hrycz, Leszcz całow ali go i ściskali ser­

decznie.

O n jednak sam tak zim no przyjm ow ał te objaw y  
przyjaźni, iż naw et na odpw iedż rów nież serdecznym  
uściskiem , zdobyć się nie m ógł.

■ — C hodź do m nie — zaw ołali w szyscy jedno­
głośnie.

—  N ie! pójdę do siebie —  odparł sm utnie.
— A leż tw ojego m ieszkania już nie m a, gospo ­

darz w ynajął je zaraz po tw ojem uw ięzieniu, ja za­
brałem rzeczy do siebie —  objaśnił Józef.

—  A w ięc pójdę, gdzie chcecie, w szystko m i jedno.
Józef w ziął K onrada za rękę i za chw ilę w szyscy  

się znajdow ali w pokoiku jego, położonym tuż przy  
w arsztacie.

K onrad m ilczał w ciąż jeszcze jak skam ieniały

ocz

się

żeś 
od

D arem nie C hrycz dow cipam i, Józef ciepłem sło ­
w em chcieli go ogrzać i rozw eselić, siedział w patrzo ­
ny w ziem ię i ponuro m ilczał.

A ż, gdy dopiero Leszcz w ziął skrzypki do ręki, 
gdy na nich rzew nie grać począł łzy pociekły z  
nieszczęśliw ego i w idoczną m u ulgę przyniosły.

R ozgrzał się pod tchnieniem m uzyki i staw ał 
w eselszym .

— Słuchaj, jak to dobrze — m ów ił Józef —  
ty m iędzy nam i, gdybyś ty w iedział ile tu zm ian  
tw ego uw ięzienia zaszło; jak nam ciebie na każdym  
kroku nie dostaw ało...

— A m nie, m iędzy tem i m uram i, serc w aszych.
— Straszne tu zm iany zasjły , — pow tórzył sm ut­

nie Józef.
—  N o, a cóż u ciebie C hryczu.
— A ch, takoż, jak B oga kocham nie w spom inaj 

m i m ojej osoby, nie pytaj, bo serce burzy, prim aryat, 
już w iesz, posiał M aciek, nie zazdroszczę m u, B óg  
św iadkiem , ale czy godziło się takoż w podobny po ­
stępow ać sposób. N ic nie m ów ił, poszedł skrytą dro ­
gą! A ch! na Perkuna! gdy pom yślę o tem , to m nie  
w ściekłość ogarnia. G dyby był przyszedł, pow ie­
dział: „bracie ja chcę to m iejsce w ziąść, m nie to po ­
trzebne, od tego zależy szczęście m oje“ to B óg w i­
dzi, pow iedziałbym , jakem Litw in — bierz bracie —  
i koniec, ale kopać dołki, tego nie robi nigdy czło ­
w iek, nie robi przyjaciel. N ie pow inien tego uczynić  
M aciek, nasz daw ny M aciek.

— M ateusz! — praw ie jednem tchem zaw ołali 
K onrad i Józef i obaj na w spom nienie tego  
drgnęli.

O statni po chw ili dodał:
—  Ten łotr!
— Tak — pow tórzył K onrad.
— N o takoż łotrem nazw ać — pow iedział 

— ot skryty, nieszczery i tyle takoż...
— C hryczu nie broń go, ja ci m ów ię, to  

im ienia

Litw in

łotr —

zaw ołał ponuro Józef. — Ja byłem jego pierw szym  
przyjacielem . W szak pam iętacie jak pierw szy z nim  
przyw ędrow ałem  piechotą. D zieliłem się z nim każ­
dym kaw ałkiem chleba, ostatnim groszem , ale gdy ­
bym m ógł się dom yślać, że stanie się tak nikczem nym  
jak jest dzisiaj, byłbym go raczej zdusił na drodze.

— Śm ierć A ntosia to jego dzieło, hańba m oja tak­
że w yszła z jego ręki — zaw ołał z boleścią K onrad.

— N ie tylko tw oja hańba, jest jeszcze hańba in ­
nej istoty. Pam iętasz, lat tem u parę u ciebie na her­
bacie gaw ędziliśm y długo, przypom nij sobie, coś m i 
na odchodnem  pow iedział: „Pilnuj Zuzi".

...P ilnow ałem , B óg w idzi pilnow ałem jak uczci­
w y człow iek, w ięcej naw et, jak pies uczciw y. A on  
m im o tego popełnił czyn, na który m ilczą paragrafy  
krym inalne, a który niezaw odnie na kajdany ‘za­
sługuje.

—  Zuzia!
— C óż Zuzia! — zaw ołali w szyscy razem .
— Zuzia jest schańbioną — z rozpaczą w głow ie  

zaw ołał Józef — poczciw y K onradzie, daruj iam źle  
ją pilnow ał, ja błąd m ój, m oje zaniedbanie chcę na­
praw ić. Słuchaj, ty jeden, jeden poczciw y, pow iesz 
jej, że jeśli nie gardzi szew cem  ubogim , to ten szew c 
uczciw ym nazw iskiem hańbę jej pokryje, prow adząc 
ją do ołtarza, że pragnie stać się dla niej opiekunem , 
że życie uściele jej kw iatam i, da w szystko co tylko  
uczciw y człow iek dać m oże, szczęście.

Tu Józef łkać począł, C hrycz zgrzytał zębam i, a  
K onrad rzucił się na piersi m ów iącego, serdecznie 
ściskając go i całując w ołał:

—  W ięc jeszcze uczciw ych nie brak, och! dzięki ci 
Józefie, dzięki ci za tw oje słow a, one w racają m i e- 
gslgią, chęć do życia. O pow iedziałeś m i straszne  
dzieje; ja ci opow iem , rów nież straszne w dw óch  
słow ach o tym człow ieku. D enuncyacya do sądu  
przesłana przeciw ko m nie i A ntosiow i, jego ręką by ­
ła pisana. . (C iąg dalszy nastąpi.) j
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Kowalewo
— Kowalewo, (Kradzież). W ubiegłym ty­

godniu weszli złodzieje do sadu owocioiwego 
rolnika Salejki i skradli pięć centnarów jabłek.

U zegarmistrza p. Dunajskiego w Rynku 
skradziono jeden płaszcz rowerowy wartości 
11. zł.

— Ćwiczenia Straży Pożarnej. W piątek po­
południu rozległ się alarm Straży Pożarnej na 
ulicach naszego miasta,. Wszystko pędziło iw 
stronę, gdzie wydobywały się olbnzyimóe kłęby 
dymu, w przekonaniu, że się pali. No, i paliły 
się dwie beczki smoły umyślnie zapalone przez 
Straż Pożarną, celem wypróbowania sprawno­
ści tutejszych strażaków. Straż spisała się 
dzielnie i po ugaszeniu pożaru powróciła do 
domu,

— Oj, te kobiety! Do p. M. przyjechał tak­
sówką jego znajomy ii wjechał w podwórze p. 
-K. 'właściciela tego domu. Gdy potem chciał 
wyjechać, okazało się, że żona pana K. zam­
knęła podwórze i nie chciała go wypuścić. Nie 
pomogły prośby pana M, ani właściciela tak­
sówki, pani K. była nieubłaganą. Dopiero wez­
wano policję i na jej interwencję otworzyła p. 
K, podwórze, ale aby pokazać swoją złość po­
licji, pokazała mu język jak długi i rozpuściła 
języczek, na co jednak policjant zupełnie nie 
reagował. Złośliwa kobieta!

— Zabawa Rodziny Policyjnej. W 
raiieidziieilę 3 września br. 'odbędzie się w 
Kowalewie zabawa Tow, Rodzina Pioli- 
cyjina. Przewidywalnie są różne mesipO'- 
dizuaniki, dlatego wieiu jiuiż dziś iprzygo- 
towuje się ma tę zaba*wę,

NAPAD RABUNKOWY W BIAŁYM DNIU,

Kowalewo, W środę popoł. przybył do Ko­
walewa strażnik leśny Buczyński ze Strębaczna 
i wszedł do składu p. Łyczywka przy Rynku. 
Po załatwieniu sprawunku wyszedł ze składu i 
chciał wziąć rower, aby udać się dalej. W tej 
chwili przystąpił do niego' Marciniak Sylwe­
ster i uderzył go tak silnie pięścią w twarz, że 
Buczyński zalany krwią padł nieprzytomny na 
ziemię. Poczem doskoczyło jeszcze dwóch na­
pastników i to Kurkowski Bronisław oraz Wiś­
niewski Bolesław i zaczęli go okładać kijami. 
Potem przeszukano mu kieszenie i zabrano 25 
zł. w gotówce oraz naładowany browning. Na­
tychmiast zawiadomiono posterunek P. P,. i w 
pościg za bandytami wyruszył starszy poste­
runkowy Deja, oraz posterunkowy Gdowski. 
Posterunkowi dogonili ich za cmentarzem na 
szosie prowadzącej do Torunia. Gdy bandyci zo^ 
baczyli posterunkowych, wyjął Wiśniewski Bro­
nisław browning i skierował go w stronę post. 
Deji. Na szczęście broń się zacięła i nie wypa­
liła. Wszystkich trzech ujęto i skutych zapro­
wadzono do tutejszego więzienia, skąd na dru­
gi dzień odstawieni zostali do Torunia. Za na­

pad ten w biały 'dzień grozi im wszystkim sąd 
doraźny.

KTO ZGUBIŁ?

Zinaleziilomo 4 pary butów ma sizioisiie 
Wąbrzieźma — iRadzyn, Zgloszienia 
przyjmuuje Post. Pol. Państw, w Wą­
brzeźnie.

W tym miesiącu ........   =

„Glos Wąbrzeski" już sie nie ukaże
Dzisiejszy numer to ostatni w sierpniu
Kto chce, by pismo nadeszło w swoim 
czasie, winien jeszcze dziś zapisać Głos 
na miesiąc wrzesień ;

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, dnia 29 sierpnia 1932 roku

— „Tydzień Strażacki**. W czasie od 
lil-tgo do 18 września br. trwać bęidzlie 
ma terenie całe/go woijewódzitwa Ty­
dzień Strażacki” ..

„iStrażiacy” z okazji tej rozpowszech­
niają ulmtkę tej treści:

,^Kto broni Wias od iklęski pożarów?” 
Ochotnicze Straże Pożarne Popierajcie 
organizacje obrony przeciwpożaroiwej i 
obrony przeciwgazowej. iNlie żałujcie 
igrosza na poitrzeby Straży Pożarnych. 
Pamiętajcie o tygodniu Strażackim w 
Uhiach od 11—18, 9, 1932 r.”

Zatem śpieszmy Iz pomocą tym, (któ­
rzy poświęcają się dla swych bliźnich.

— Nasi policjanci uzyskali nagrody. 
Na zawodach policyjnych woj. Pomor- 
śkiegOi które odbyły się w mb. sobotę 
i niedzielę uzyskali nasi połicjanci nie ’- 
nlajgorsze wyniki: w pływaniu na, 100 
mir. posft, Kucko uzyslkał lilii najgrodę; 
'w biefgiu koliarlskiini na 25 km, II nagro­
dę uzyslkał post, Wierzbowski z 'Goilłubia. 
Postlr. Wierzbowski uzyslkał 'też I nar 
igrodę w istrzeilanui kb. k. na 50 mtr.

— Nowy rok szkolny w szkołach 
powszechnych miasta Wąbrzeźna rozipo 
czyna się w cziwarte/k, idnia 1 września 
o igodz. 8-meij. O igodz. 9,30 odbędzie się 
luTolczyśta Msza Św, Uprasza .sńę, P. T. 
Rodziców o wzięcie udziału w uroczy- 
istem nabożeństwie,

^Kierownik szkoły, żeńskiej i męskiej,.

— Szkoła Dokształcająca, Nowych 
utżniów i nowe uczennice zapisuje się 
już w środę, 'dnia 31 bm.„ od godz. 4-tei 
do 5-tej i(w iszkoile — wejście boczne).

W czwartek dna 1 września, przy­
będą wszyscy i(młiod'zież i nauczyciiel- 
istwó) ma ,goldlzinę 6 po południu do 
swych klas celem zestawienia nowych 
lOldidziałów i zapoznania się z nowym 
planem.

— Odlatujące bociany zapowiadają 
ciężką zimę. Donoszą nam z różnych 
stron powiatu, że bociany już odlaitują.

Ma to być według wierzeń łudzi, odznau 
ką ciężkiej zimy.

— Przy zakupach artykułów szkol­
nych kupujcie tylko wyroby polskie. Za 
kilka dni rozpocznie się nowy rok szkol­
ny. Młodzież zaopatrywać się będzie w 
(artykuły szkolne, piśmienne. Prosimy 
by przy zakupach tych, młodzież kupo­
wała tylko towary polskiego pochodze­
nia, a nile różne jakieś niemieckie towa­
ry nie (dorównujące wyrobom krajowym 
Niech hasło „swój do Swego po Swoje” 
spamięta sobie młoidzież i wcieli je w 
czyn,

— Nie został zasądzony. P. J. Pol- 
iciowislki z Łabędzia w związku z naszą 
notatką o skazaniu go na 3 miesiące 
więzienia donosi, że nie był skazany 
przez Sąd.

— Wielkolud w Wąbrzeźnie. Wczo­
raj po mieście chodził człowiek na szczu 
dłach, „ Wlieiikołud” propagował na rzecz 
„Centry” i(bater|je).

— Kurs dla nauczycielstwa. Zarząid 
Pow. Z. P. N, w Wąbrzeźnie, organizuje 
w roku szkol. 1932/33 kurs historjt i me­
tod. hilstorjli o programie W. K. N„ w 
Wąbrzeźnie, na którym wykładać bę­
dzie p, proif. Orłów. Powyższy kurs po­
trwa 1'0 miesięcy. Zgłoszenie na kurs 
wraz z wpisoiwem w kwocie 5 zł, przyj­
muje do 15 września br. kol. Wacławski 
(Rynek 21), O bliższe informacje zrwrar 
cać się należy osobiście bądź listownie, 
załączając przy tern znaczek pocztowy 
na odpowiedź.

Organizator Kursu
(— ) Juljan Wacławski

— Wielkie zebranie Legjonu Mło­
dych. Wczorajszej niedzieli po poł. o 
godż. 5 w salce hotelu „Pod Biiaiłytm 
Orłem” odbyło się nadzwyczajne zebra­
nie Legjonu Młodych obwodu wąbrzes­
kiego. Zebranie zagaił komendant Wa­
chowiak witając przybyłych z Warsza­
wy instruktorów L. M, pp.: dr. Pietrusz- 
kiewicza i Dzierżyńskiego oraz ikiero- 
wnlilka selkr, powiatowego BBWlR, p.

POR. ŻWIRKO ZWYCIĘZCĄ.

BERLIN 28. 8. W międzynarodowym 
rajdzie lotniczym zwyciężył lotnik pol­
ski POR. ŻWIRKO. Zwycięski lotnik 
polski witany był przez licznie zebraną 
na lotnisku publiczność owacyjnie, Ko- 
lonja polska złożyła por. Zwirce bukiet 
kwiatów.

Kornackiego i innych gości — poczem 
p. instruktor Dzierżyński wygłosił refe­
rat ideowy; drugi referat wygłosił p. dr. 
Pietruszkiewicz — Po dyskusji jaka wy- 
wązała się nad referatami p. Komen­
dant solwował ziebranie hasłem „’Cześć” 
poczem (odśpiewano wspólnie zwrotkę 
iifMy pierwsza brygada”. — Na, mairglii- 
nesiie wcziorajeSziego zeibrianlia należy do»- 
Hlaę, że szeregi L, M. powiększają isię 
z dnia na (dzień, czego dolwodem są ze­
brania na które przychodźi coraz wię­
cej nowych członków. Obszernejsze 
sprawozdanie podamy w nasit. numerze.

— Sam wrócił do więzienia. Odby­
wający karę w tut, więzieniu złodziej 
Kmiecik zie Stanisławek uciekł z. wię­
zienia lecz 'do niego wrócił w krótkim 
czasie sam.

— Łobdowo. (Dot. tyfusu). W ost, 
numerze podaliśmy notatkę o epidemji 
tyfusu w Łoibdowie. Wiadomość tą na­
leży o tyle uzupełnić, że chory na ty­
fus uczeń szewski Radki, lat 18 przy­
był do rodziców w Łobdowie z Nieży- 
więcia. Chory zmarł w szpitalu w Wą­
brzeźnie. Pogrzeb śp. R. odbył się 
wczoraj. r

Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor ■odpowie­

dzialny: Alfons Szczuka, Wąbrzeźno, 

Mickiewicza 1,

'■EJ".'

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30. 8, 32, o godz, 3,45 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego naijwięcej 
dającemu za gotówkę: 639/32
bufet, 71 paczek proszku do prania, 5 puszek 
kakao, 1 ctr. cykorji itp. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 31. 8, 32, o godz. 9 przed poł. sprzedawać 
(będę w 'drodze przetargu przymusowiego, najwię­
cej dającemu za gotówkę u p, Franciszka i Kazi­
miery Waligórów w Makswaldzie 354/32

radjoaparat, 2 fotele i kanapę.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

FRZe t a r g  pr z y m u s o w y .
Dnia 30. 8. 32, o godz, 5 po poł. sprzedawać 

będę w dr  Oldze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę na składnicy w podwórzu p. 
Tobolskiego w Wąbrzeźnie ul. Marsz, Piłsudskiego 

, maszynę do garbowania skór, tekę składową, 
9 szczotek do czyszczenia rur lokomobilowych, 

f banię węglikową z zęgarem, powózkę, szafę że- 
।  lazną, bufet i biurko, 185/32

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

?RZETARG PRZYMUŚO • WY?
Dnia 31. 8, 32, o godz. 8,45 przed poł. sprzeda-- 

wać będę w 'drodze przetargu przymusów  ego naj- 
więcaj dającemu za gotówkę u, p. Berty Witt w 
Łabędziu 1067/32

■wirówkę.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

TR  Ż ET A R G P R ZT M U“SÓ WYr
Dnia 30. 8, 32. o .godz, 12,30 w poł. sprzedawać 

będę w droldze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę 554/32

maszynę do pisania, szafę żelazną.
Zbiórka reflektantów w moiem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

pr z e t Tr g  pr z Ym u s o w y T
Dnia 31, 8. 32, o godz. 12 w poł, sprzedawać 

będę w droidize przetargu przymusowego najwięcej 
■dającemu za gotówkę u p, Józefa Święckiego w 
Trzcienie 3553/32

jałówkę.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 31. 8. 32. o godz, 9,30 przed poi. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p„ Fr. Gdhrkego w 
Płużnicy 451/31

20 m. drzewa, fuchtei i wialnię.
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

P“R Z E T A R G PR Z Y MTj FOWYT
Dnia 31. 8. 32, o godz. 2,30 po poi. sprzedawać 

będę w dro'dze przetargu przymusoiweigo najiwięcej 
dającemu za gotówkę u p, Bronisława i Zofji Mni- 
chowskich w Nielubiu 292/32

maneż, młockarnię, sieczkarnię, młynek do zbo­
ża i grabie konne.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 30, 8, 32. o godz, 3 po poł, sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego 'najwięcej 
dającemu za gotówkę u p, G. Griitznera w Wąbrze­
źnie 3544/31

skrzydło, 2 kompl, mechanizmy fortepianowe, 3 
płyty resonansowe i podstawę do klawiatury 
harmonjum, 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2, 9, br. o godz. 10,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Marcina Wen- 
ka w Ostrowitem 585/32

1 maciorę około 2 ctr.
____________ (—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

pr z e  f a r g HFe z y m u s o w y T
Dnia 2. 9. 32. o godz. 12 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p, Leona Fronczaka 
w Ostrowitem 761/32

1 jałówkę około 2 lata, 2 cielaki 1-dno roczne, 
1 świnię około 1 ctr., 5 prosiaków i 1 maciorę 
około 3 ctr.

(—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

pr z e t a r g  pr z y mTs o w y ’.
Dnia 2. 9. br, o godz. 14 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Wincentego Bi- 
lickiego w Napolu 820/32

OKoło 6 fur żyta w słomie.
Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2. 9. br. o godz. 9,30 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p.Franciszka i Mar­
ty Miszewskich w Podzamku Golubskim 811/32

1 maszynę do szycia f-y Anker.
Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

PRZETARG PRz  YM US O W TT
Dnia 2, 9, 32, o godz, 9,45 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Jana Klimka w 
Podzamku Golubskim 550/32

1 maszynę do szycia, 1 maciorę i kopaczkę, 
Litwin, kom. sąd w Golubiu, 

PRZETARG PRZYMlJŚ Ó W ¥7
Dnia 2. 9. br. o godz, 13 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu zia gotówkę u p. Brzezińskiego 
w Ostrowitem 622/32

radjoaparat 4 lampkowy z głośnikiem.
Zbiórka reflektiantów przed szkołą.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2, 9. 32. o godz. 11 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p, Móricków w 
Ostrowitem: 823/32

zbiór z około 16 mórg żyta, 1 kanapę i 3 świnie.
Litwin, kom, sąd, w Golubiu

Przedzierżawienie

p olowania

gminy Ludowice odbędzie 
się w sobotę, dnia 3 
września, a nie 2 jak po­
dano w ogłoszeniu z dn.

Ig bm.

Woliński, przew.

10 morgów 

dobrej ziemi 
budynki, żywy i martwy 
inwentarz zaraz na sprze­

daż
Jackowski. Brudzawy 

poczta Kruszyny 
pow. Brodnica

Oglsszajeie
— SIĘ —

w „Głosie
Wąbrzeskim °

D OM
z ogrodem na sprzedaż 

ul. Wolności 47

Dziewczyna 
do prac domowych z go­
towaniem potrzebuję od 

zaraz 
ul. Wolności 40 I piętro

Tania i dobra 

STANCJA 
dla uczni lub uczenie 
Zgłoszenia ul. Mickiewi­

cza 4 parter prawo

Zgubiono 

portfel 
z większą ilością pienię­
dzy naszosie J aworze- 
Myśliwiec. Uczciwego zna 
lazcę uprasza się o zwrot 
tychże za Wysokiem wy­
nagrodzeniem w admini- 

stracji „Głosu“

Majątek Książki sprzeda- 
je I odsiew 

żyła pallmlnm. 
tesle. Mówh 
oraz dreny

Poszukuję kupna używa­
nego lecz dobrze utrzy­

manego

DYMADŁA 
(Blasebalg) oraz 

wagi tiecymalsej 300 kg. 
Potrzebny jest również 

zaraz 

uczeń kowalski
Fryderyk Koller I. 

mistrz kowalski
Dębowałąka p. Wąbrz.
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N abożeństw o żałobne

Staraniem obu Kół B. B. W. R. w Wąbrzeźnie
odbędzie się w  p iątek , dn ia 2 w rześn ia br. o godzin ie 8 ,30 

w  tu te jszym kośc ie le parafja lnym za spokó j duszy

ś. p.

H MhM IM) Ihśditiei 

aroczyste nabożeństwo żałobne 
na k tó re zaprasza się tą drogą w szystk ie w ładze, urzędy , szko ły 
stow arzyszen ia i P . T . pub liczność.

LOSY
25 Polskiej Państw. Loterii Klaso gej

doV. klasy nadeszły
ciągnienie od 8. IX . —  12. X . br.

G łów na w ygrana 1. m iljon złotych

G ena losu d la posiadaczy losu K lasy poprzedn ie j 10 ,—  z ł 

C ena losu d la now onabyw cy kosztu je .... 50 ,—  z ł

K TO G R A L E P IE J ?

PR ZETA RG  PR ZYM U SO W Y ,
D nia 1 . 9 . 32 . o godz. 10 przed po i. sprzeda­

w ać będę w drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę: 1321/32

10 sto łów i 39 k rzeseł.
Z b ió rka red il. prz® id oberżą p . C zarneck iego w  

D ębow ejłące i.
Główczewski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie^

PR ZETA RG PR ZY M 1JSO  W  Y .
D nia 30 , 8 . 32 . o godz, 9 ,30 przed po i. sprzeda­

w ać będę w drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę: 894 /32

10 ko tłów , 5 serw isów porcelanow ych .
Z b ió rka refl. w m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie, 

PR ZETA RG  PR ZY M U SO W Y ^  
D nia 30 . 8 . 32 . o godz, 11 przed po i. sprzeda­

w ać będę w drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę: 290 /32

siew n ik .
Z b ió rka reflek tan tów w  m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie. 

PR  Z  E  T  A  R  G PR  Z  Y  M U S  O  W  Y . 
D nia 30 . 8 . 32 . o godz. 11 ,15 przed po ł. sprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego 
najw ięcej dającem u za go tów kę: 652 /32

harm on jum i kanapę.
Z b ió rka re flek tan tów w m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom , sąd , w W ąbrzeźn ie. 

PR ZETA RG  PR Ź  Y M U S O’W  Y . 
D nia 31 . 8 . 32 . o godz. 3 po po ł. sprzedaw ać bę­

dę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p . L eona O zorow sk iego w  
R yńsku 1477 /32

pow ózkę.
G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

PR ZETAR G PR ZY M U SO W Y.
D nia 30 . 8 . 32 . o godz. 9 ,45 przed po i. sprzeda­

w ać będę w drodze przetargu p irzym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u p . L udw ika M u ­
raw sk iego w W ąbrzeźn ie u l. D olna 281 /32 

bu fet i kanapę.
G łów czew sk i, kom , sąd . w  W ąbrzeźn ie. 

P  R  Z  E  T  A  R  G ~PR ZY M 1JK O  W  Y 7  
D nia 30 . 8 . 32 . o godz. 3 ,45 po po ł. sprzedaw ać 

będę w  drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę: 835 /32

4 szafy do b ie lizny i 2 szafy do ubrań . 
Z b ió rka re flek tan tów w  m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom . sąd , w  W ąbrzeźn ie. 

"P  R  Z  E  T  A  R  G P  R  Z  Y  M  U  S  OF w  Y .~  

D nia 31 . 8 . 32 . o godz. 3 po po ł. sprzedaw ać 
będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p , T om asza P rzyrack iego 
w  R yńsku 3293 /30

2 k row y , 1 buhaja i 3 c ie lak i.
G łów czew sk i, kom , sąd , w  W ąbrzeźn ie. 

PR ZETAR G PR ZYM U SO W Y ^  
D nia 31 , 8 . 32 . o godz. 11 ,30 przed po ł. sprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego 
najw ięcej dającem u za go tów kę u p .W ładysław a 
R yg ielsk iego w C zap lach 210 /32

5 tuczn ików , 3 ja łów k i
G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie. 

P  R  Z  E  T  A  R Fg T F f T Z Y  M U  SO W  Y . 
D nia 2 . 9 . 32 . o godz. 5 ,45 po po ł. sprzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p . K azim ierza M alsk iego 
w W ąbrzeźn ie u l. G rudziądzka 483 /32

au tom at m uzyczny i b ilard .
G łów czew sk i, kom . sąd , w  W ąbrzeźn ie.

OGŁOSZENIE
W e w torek, dnia 6  w rześnia  br. 

odbędzie się w W ąbrzeźnie 

ja rm ark 
na bydło i konie

S chw arz, burm istrz .

PR ZETAR G PR ZY M U SO W Y .

W  środę, dn ia 31 . 8 , 32 . o godz. 10 sprzedaw ać 
będę w drodze egzekucji w K ow alew ie na rynku 
przed loka lem p . N eum erow ej najw ięcej dającem u 
za go tów kę: 971 /32

sam ochód c iężarow y i kanapę.

R ogow sk i, kom orn ik sąd . w  K ow alew ie.

TR ZETAR G PR ZY M U SO W Y.

W  środę, dn ia 31 . 8 , 32 . o godz. 14 sprzedaw ać 
będę w drodze egzekucji w S zychow ie u p . Ju l- 
jusza R eicha najw ięcej dającem u za go tów kę:

zb ió r pszency z 80 m órg . 947 /32

R ogow sk i, kom orn ik sąd . w  K ow alew ie,

(T rw ałą 

onhlang 
w ykonu je 

FR . ŚW ITALSK I 
Zakład fryzjerski 

M arsz. P iłsudsk iego 12

Z g inęła

S U I A
b ia ła duża ow czarka pod­
halańska „W arta" Z w ro t 
za w ynagrodzeniem do 

m ajątku D źw ierzno

PR ZETA RG  PR ZY M USO W Y.
D nia 30 . 8 . 32 . o godz. 4 po po ł. sprzedaw ać 

będę w  drodze przetargu przym usow ego, najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p ., Jerzego H ajd la w  W ą­
brzeźn ie u l. M arsz. P iłsudsk iego 3535 /31

sam ochód c iężarow y „C hevro let* * ,
_______ G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie

PR ZETAR G PR ZYM U SÓ W  Y f
D nia 31 . 8 , 32 , o godz, 10 ,30 przed po ł, sprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego 
najw ięcej dającem u za go tów kę u p . W ł, M ałkow ­
sk iego w  O strow ie 1254 /32

5 tuczn ików , 2 ja łów k i i 2 k row y .
G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

PR ZETA R G PR ZYM U SO W Y .
D nia 30 . 8 . 32 , o godz, 11 ,30 przed po ł, sprze­

daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego 
najw ięcej dającem u za go tów kę u p . M arjana S tro­
ińsk iego w W ąbrzeźn ie u l. C hełm ińska 676 /31 

b iu rko i bu fet.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie

P  R  ZETA  R  G P  R  ZY M USO W  Y .
D nia 30 . 8 . 32 , o godz. 4 ,15 po po ł, sprzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p . R einho lda i Joanny N i-  
tzów w  W ąbrzeźn ie u l. M arsz. P iłsudsk iego 3416 /30 

2 p latfo rm y i kon ia.
_______G łów czew sk i, kom , sąd , w W ąbrzeźn ie.

PR ZETA R G PR ZYM U SO W Y .
D nia 30 , 8 . 32 . o godz, 12 w  po ł, sprzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p . S zym ona i W eron ik i 
R óźyńsk ich w  W ąbrzeźne 542 /32

nagrobek dziec inny ,
G łów czew sk i, kom orn ik sąd . w W ąbrzeźn ie

PR ZE  T  A  R  G F r T Y  M  U  S  Ó  W  Y .
D nia 31 , 8 , 32 , o godz. 11 przed po ł. sprzeda w ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p . E m ila W elka w  O strow ie 

7 św iń , 686 /32
G łów czew sk i, kom orn ik sąd w W ąbrzeźn ie

PR ZE  TA RG  PR ZY M USO W Y.
D nia 30 , 8 . 32 , o godz, 12 ,15 w  po ł. sprzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p .B r. P iekarka w  W ąbrzeź­
n ie u l. M arsz. P iłsudsk iego 990 /32

rad joaparat 3 lam pkow y, tekę sk ładow ą, 3 re­
gały , 175 żarów ek i 4 lam py .
G łów czew sk i, kom orn ik sąd . w W ąbrzeźn ie

PR ZE  TA R G PR ZYM U SO W Y.
D nia 1 , 9 , 32 . o godz. 9 ,30 przed po ł. sprzeda­

w ać będę w drodze przetargu przym uso iw ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u p . O ttona H ow ego 
w N iedźw iedz iu 294 /32

pow ózkę,
G łów czew sk i, kom orn ik sąd . w W ąbrzeźn ie

PR ZETA R G PR ZYM U SO W Y .
D nia 1 , 9 . 32 , o godz. 9 przed po ł, sprzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę u p . P aw ła P akalsk iego w  
N iedźw iedz iu 2340 /31

w agę do byd ła,

G łów czew sk i, kom orn ik sąd , w W ąbrzeźn ie

PR ZETAR G PR ZY M U SO W Y .
D nia 31 . 8 . 32 , o godz, 12 ,30 w  po ł. sprzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
da jącem u za za go tów kę u p . M ich . S iudow sk iego 
w  T rzc ian ie 3541 /31

5 w arch laków .
G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

PR ZETAR G PR ZYM U SO W Y .
D nia 30 , 8 . 32 , o godz. 4 .30 po pó ł. spzeidaw ać 

będę w  drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę: 1174 /32

stó ł okrąg ły i b iu rko .

Z b ió rka refl. w m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom , sąd . w W ąbrzeźn ie

~P  R  Z  E  T  A  R  G P ' R  Z Y  M U SO W Y .
D nia 30 , sierpn ia 32 r. o godz. 1 po po ł, sprze­

daw ać będę w  drodze przetargu przym usow ego naj 
w ięcej dającem u za go tów kę; 1256 /32

m otocyk l. 
Z b ió rka re flek tan tów w  m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

pijcie tylKo
z Brow aru G rudziądzkiego

xnane &e swej dobroci 

i znakomite PIWA
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W . SO M M ER i Sk a

O D D ZIA Ł W Ą BR ZEŹN O  

ulica R ynkowa M  1
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D ziś w  poniedziałek 29 bm . poraź ostatni film  p. t.
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C kR N E F " ^dn iebny B om ans

■ W  W G  !■ W  rolach głów nych C harles Farrel i Elisa Landi

III

III

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

------------ głów nych C harles Farrel i Elisa Landi

P rzed ekranem d la u lub ieńców k ina, ork iestra rosy jska pod 
bat, kapelm istrza H oroszenko zagra k ilka p ięknych u tw orów

Tylko do środy 31 codzień od 8 do 3 rano

K O N C ER T —  D A N C IN G
ulubionej orkiestry w  salach restauracyjnych

Tylko 3 dni O d w torku, dnia 81 lipca Tylko 3 dni

w ystąp i n iezapom niana para kochanków

Jeanette M ac D onald i M auryce C hevalier
w  arcydz ie le śp iew no-dźw iękow em p , t.

III

m

Godzinę z Tobą]
D o tego śliczny dźwiękowy  nadprogram
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